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Niech się święci Pierwszy Maj!

TOWARZYSZE! ROBOTNICY!

Po raz trzeci wschodzi słońce Pierwszego Maja ponad zgliszczami 
miast i wsi, wśród krwawej pożogi wojny. Po raz trzeci wyniesie się ponad 
spustoszonym światem w dniu święta narodowego czerwony sztai*iar, godło 
międzynarodowej solidarności proletarjatu. Ale z innym uczuciem witamy 
dziś święto majowe, niż za lat ostatnich. Przeminął już okres bierności 
i martwoty w rzeszach robotniczych. Krwawa rzeczywistość otworzyła oczy 
masom ludowym —  zrozumiały one, że wojna tylko ujarzmienie, tylko nie
wolę, tylko poniewierkę im przyniosła. Nędza straszliwa, która się szerzy 
wszechwładnie, bezwstydna spekulacja, cyniczna gospodarka burżuazYi, bru

talna dyktatura rządów imperjalistycznych, miljony trupów robotnic^,''0''1’ 
nietylko tych, które padły tam na pobojowiskach, lecz i tych które codzień 
z głodu, wycieńczenia padają na ulicach „cywilizowanych“ miast europej
skich—  to wszystko dopełniło miary cierpliwościfłzesz proletarjackich.

Długo tliły się w podziemiach iskry buntu — długo dojrzewała żądza 
odwetu, aż wreszue wydarła się tia powierzchnię, jak płomień potężny.

I dziś, gdy po raz trzeci świta nad polami śmierci promienne święto 
majowe zastaje ono masy robotnicze już stające w szyku bojowym, ju2 go
tujące się do ostatecznej walki z rozpasanym potworem wojny. Groza p o 
strachu pada na bandy okupacyjne całego świata, bo widzą, że podnosi 
się już z jarzma niewoli olbrzym proletarjacki, że zrywa pęta ohydne, że 
sięga już-do gardła podłym pachołkom imperjalizmu.

Trwoga szerzy się wśród zbójców ukoronowanych — krwawa łuna Re- 
wolu bije od Wschodu! Zrzuciły tam masy robotnicze nikczemny rząd 
cara i wyciągają dłoń bratnią poprzez okopy do rewolucyjnego proletarjatu 
całego świata. I idzie przez świat, jak piorun wyzwalający, dawne hasło: 
Proletariusze wszystkich krajów, łączcie sięl Idzie przez świat to hasło re
wolucyjne i ;,udzi uśpionych, otwiera oczy ślepym, podnosi na duchu małowier- 
nych i s ła K ch. Wczorajsi niewolnicy kapitału - dziś są bohaterami barykad.

uala się płomienna zorza Rewolucji- powstaje z gruzów pagrze- 
ban-». W! . -:n,i*-odówka Robotnicza! A powstaje jako siła czynna, by dzikiej 
rzezi kres położy Proletarjusze rosyjscy dali pierwsze hasło — a w ślad zatym 
padła iskra wali; pom ięty  robotników w Niemczech i w Austrji, we Wło
szech i w Bułgu j uż setki tysięcy robotników w Niemczech porzucają 
pracę w fabrykach .> ‘hiCyjnyCh, w fabrykach narzędzi śmierci. Już zbudziła 
się w masach świado;,oś^  że nje socjalpatrjotyczną hańbą ugody, nie wy
czekiwaniem, kiedy zbruUvir.za dyplomacja raczy zawrzeć pokój, jeno siłą 
rewolucyjną, jeno nieprzejrzaną walką zdołają spętać szatana wojny.

I ta świadomość pocn. wszędzie ludy do czynu i niedaleka jest 
chwila, gdy pod naciskiem wal’ yflietarjackiej runą trony dzisiejszych 
władców Europy, jak rozsypai się v proch tron krwawego Mikołaja —  
i zawrze pokój rewolucyjny lud roboc*»i

Towarzysze! I naszych robotników nie zbraknie w walczących sze
regach. Rok ubiegły był i u nas okresem budzenia się mas proletarjackich.



nipitikich którzy ramią przy
Zaznaczył się 011 mężną walką robotników ni ) > __ ostatni0 zas 
ramieniu stanęli w obronie swych praw do P u j Gerlach i Pulst"
świetnym zwycięstwem robotników fabryk „Far ochrany okupacyj-
nad zjednoczoną siłą reakcyjną dyrekcji fab^cznyrt^ wnra y f 
nej, która groźbami i represjami, gwałtami i arewltami u s dw ten
tecznie rozbić ich solidarność robotniczą, zdusić strejK 

sposób ducha walki w proletarjacie Warszawy. uwieńczeniem tych
Niechże tegoroczny Pierwszy I “  moc reakcji 

walk! Niech się z nich nauczy proletaijatW;ars y, rPWOiUcvinei klasy 
nie oprze się potędze zorganizowanej, uświadomlonej, czerpie
robotniczej! Niech z tych mężnych walk robotnik warszawski czerp

P” yX a , ° y “ ?ef “ie g ^ c z n c  święto majowe nieci, pokaże j o g o ^  rn- 
siym, że wszędzie przeminęły już bezpowrotnie czasy _ ślepoty i bierności, 
uległości i pokory! Niech dzień PierwszeBo Maja stanie su wielkm dniem 
bojowym, wielki«" symbolem braterstwa rewolucyjnego proletarjatu! Niecn 
opustoszeją wszystkie fabryki i warsztaty! Niechaj zamrze praca wszędzie 
tam, gdzie co dnia proletarjusz przelewa pot krwawy w jarzmie kapitaw, 
niech wylegną masy z ciemnych nor na światło dzienne!

lak w pamiętnych latach Rewolucji niech u k a ż ą  się czerwone sztanda
ry na ulicach! Demonstrujmy tłumnie przeciw wojnie, przeciw jarzmu «ka
pitalizmu, demonstrujmy w Imię świetlanego jutra Socjalizmul

Niech podniosą się dumnie czoła — wielki dzień nam nastał, dzień 
międzynarodowej solidarności proletarjatu, dzień międzynarodowej walki

przeciw ohydzie wojny! . ...
Do strejku powszechnego, towarzyszel Na ulicę! Niech ujrzy War

szawa, niech ujrzy cały świat dzień czynu robotniczego!

Precz z wojną!
Niech żyje międzynarodowa solidarność proletarjatu!

Niech żyje Pierwszy Maj!

Niech żyje Rewolucja!

Nicch żyje Socjalizm!

Kemifet Warszawski Socjaldemokracji Królestwa Polskiego i Litwy.

Warszawa, w kwietniu 1917 r.


